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Pozdrowienia 
dziennikarzy polskich 
dla dziennikarzy ZSRR

WARSZAWA (PAP). Za­
rząd Główny Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich wysłał 
w dniu 4 bm. następującą de­
peszę z pozdrowieniami dla 
dziennikarzy radzieckich:

Dom Dziennikarza
Moskwa

Przesyłamy serdeczne pozdro­
wienia dla dziennikarzy radziec­
kich z okazji dnia prasy bol­
szewickiej.

Prasa radziecka jest i pozo­
stanie dla nas wzorem wysokiej 
ideowości, bezkompromisowej 
postawy w służbie narodu, głę­
bokiej wierności zasadom mar­
ksizmu - leninizmu. Prasa ra­
dziecka, niezawodny oręż Par­
tii Bolszewickiej, jest naszym 
przewodnikiem w nieustępliwej 
walce przeciw siłom agresji i 
faszyzmu — o pokój i socja­
lizm.

Zarząd Główny
Stowarzyszenia Dziennikarzy 

Polskich

Ciężkie straty 
wojsk angielskich 
ei/ Korei

LONDYN (PAP). Na śro­
dowym posiedzeniu Izby Gmin 
minister obrony Shinwell zło­
żył sprawozdanie z przebiegu 
operacji na froncie koreańskim, 
przy czym wspomniał o stra­
tach, jakie poniosły w ciągu 
ostatnich dni oddziały brytyj­
skie, sprowadzone do Korei dla 
wzięcia udziału w agresji prze­
ciwko narodowi koreańskiemu. 
Według Shinwella, oddziały 
brytyjskie w Korei straciły w 
tym okresie 1 074 żołnierzy i 
oficerów.

Labourzysta Hughes, omawia­
jąc oświadczenie min. Shinwel­
la, domagał się wycofania 
wojsk brytyjskich z Korei. 
Mówca stwierdził, że wojska 
agresywne sieją śmierć i znisz­
czenie w Korei.

Masy pracujące ZSRR 
uroczyście obchodziły dzień prasy bolszewickiej

MOSKWA (PAP). Masy pra­
cujące kraju radzieckiego uro­
czyście obchodziły dnia 5 maja 
br. tradycyjny dzień prasy bol­
szewickiej,

39 lat temu, w dniu 5 maja 
1912 r. ukazał się pierwszy nu­
mer gazety bolszewickiej „Praw­
da", założony przez wielkich 
wodzów mas pracujących — Le­
nina i Stalina.

Cała prasa radziecka zamie­
ściła w dniu swego święta licz­
ne artykuły, podkreślające o- 
gromne zasługi prasy bolszewic­
kiej, wskazujące na zadania pra­
sy w walce narodu radzieckiego 
o pokój, o nowe osiągnięcia w 
budownictwie komunistycznym.

Gorąca miłość i powszechne 
uznanie ludzi radzieckich i ca­
łej postępowej ludzkości zyska­
ła sobie wolna prasa radziecka 
— najbardziej ideowa, uczciwa, 
związana ściśle z masami pra­
cującymi — stwierdza w arty­
kule wstępnym dziennik „Praw­
da". Na doświadczeniach i bo-

Imponujące wyniki 
zbiórki na fundusz 
Światowej Rady Pokoju

WARSZAWA (PAP). Setki 
tysięcy ludzi różnych przeko­
nań wzięły udział w zbiórce 
na fundusz Światowej 'Rady 
Pokoju, która odbyła się w 
dniu 1 maja.

Mieszkańcy woj. poznańskie­
go zebrali ponad 736.600 zł. 
Zbierało na fundusz 30 ty«. 
osób, wśród nich rektorzy i 
profesorowie wyższych uczelni 
poznańskich.

Według prowizorycznych da­
nych na Lubelszczyźnie zebra­
no 90 tys, zł.

Wysokie wyniki zbiórki no­
tuje również woj. łódzkie We­
dług dotychczasowych obliczeń 
społeczeństwo Łodzi i woje­
wództwa złożyło 334.360 zł.

Na terenie woj. katowskie­
go zabrano 413 tys, zł.
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Przygotowania do Narodowego Plebiscytu Pokoju

Przodownicy i racjonalizatorzy
deklarują udział
w pracach organizacyjnych

Aktywiści Komitetów Obrońców Pokoju instruują ludność o znaczeniu plebiscytu
WARSZAWA (PAP). W dalszym ciągu odbywają się 

masowe zebrania przedplebiscytowe, na których szerokie war­
stwy społeczeństwa zapoznają się z uchwałami i apelem Świa­
towej Rady Pokoju oraz manifestem PKOP. Na zebraniach 
tych ludność miast i wsi domaga się zawarcia paktu pokoju 
między pięcioma mocarstwami, wyrażając równocześnie swój 
gniew i oburzenie, spowodowane niecnymi knowaniami anglo- 
amerykańskich podżegaczy wojennych.

W wielu częściach kraju ty-I rialistów — „Senatu Wolnego 
Miasta Gdańska".

W odpowiedzi na tę nową 
imperialistyczną prowokację 
zgłaszają się masowo do Kom. 
Obrońców Pokoju w Gdańsku 
ludzie z różnych warstw spo­
łecznych, ofiarowując swą 
współpracę w przeprowadzeniu 
Narodowego Plebiscytu Pokoju.

Udział swój w pracy trójek 
zadeklarowało w Gdańsku po­
nad 7000 osób, w tym 600 ro­
botników stoczni,

W zebraniach sprawozdaw­
czych z sesji Świat. Rady Pokoju 
uczestniczyło na Wybrzeżu w 
okresie ostatnich trzech tygod­
ni około 400 000 osób.' W sa­
mym tylko Szczecinie bierze 
udział w akcji uświadamiającej 
blisko 13 000 agitatorów pokoju.

Na plenarnym posiedzeniu 
krakowskiego wojewódzkiego 
Komitetu Obrońców Pokoju 
stwierdzono, że dzięki ofiarnej 
pracy około 7000 aktywistów 
zorganizowano w szkołach, za­
kładach pracy, gminach i gro-

siące agitatorów pokoju przy­
stępuje już do popularyzacji 
apelu Światowej Rady, drogą 
indywidualnych rozmów z mie­
szkańcami mia6t i wsi.

Mieszkańcy Wybrzeża zgro­
madzeni na masowych zebra­
niach, jak najostrzej 'Otępili 
plany remilitaryzacji Niemiec 
Zachodnich. Szczególne oburze­
nie na Wybrzeżu wywołały 
próby stworzenia w Lubece 
przez neohitlerowców — z in­
spiracji amerykańskich impe-

jowych tradycjach prasy bol­
szewickiej uczy się i rozwija 
prasa krajów demokracji ludo­
wej, prasa robotnicza wszyst­
kich krajów.

Siła naszej prasy polega na 
tym — pisze dziennik — że 
kieruje nią partia komunistycz­
na, że prasa nasza wzmacnia sy­
stematycznie łączność z masami.

Uchwała rządu NRD 
w sprawie 
referendum ludowego

BERLIN (PAP). Urząd infor­
macji NRD podał do wiado­
mości, że rząd Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej zaapro­
bował w pełni treść pisma 
„Komitetu Głównego dla prze­
prowadzenia referendum ludo­
wego",

Zgodnie z propozycją Komi­
tetu Głównego, rząd Niemiec­
kiej Republiki Demokratycżnei 
postanowił na podstawie arty­
kułów 3 i 6 konstytucji NRD 
zwrócić się do Izby Ludowej 
z propozycją przeprowadzenia 
referendum w czasie od 3 do 5 
czerwca 1951 r.

itaiwnPitlRjkni 
zdobyli pierwsze miejsce 
w Polsce
w zbiórce złomu

W krajowym konkursie mię­
dzyszkolnym na najlepsze wy­
niki w zbieraniu złomu i odpad­
ków użytkowych pierwsze miej­
sce zdobyli uczniowie 6zkoły 
podstawowej w gromadzie Pie- 
trzykowo w pow. człuchow- 
skim. Uczniowie ci zebrali prze­
szło 13 ton złomu.

W czasie uroczystości zorga­
nizowanej z tej okazji w dniu 
1 maja br. uczniom Pietrzyko- 
wa wręczony został puchar 
przechodni i radioodbiornik.

Oni Oświaty, Książki i Prasy zapoznają 
społeczeństwo z dorobkiem kulturalnym

WARSZAWA (PAP). Or-' nie przez biblioteki uniwersy- 
ganizowane w przededniu Na- i tótu i politechniki wrocław- 

! skiej.rodowego Plebiscytu Pokoju 
liczne uroczystości i imprezy 
Dni Oświaty, Książki i Prasy, 
zapoznające społeczeństwo z 
naszym . bogatym dorobkiem 
kulturalnym, budzą dumę naro­
dową i potęgują wolę wytęże­
nia wszystkich sił dla utrwale­
nia pokoju na świecie.

W Bibliotece Uniwersytetu 
Łódzkiego otwarto wystawę 
pod nazwą „Nauka w walce o 
pokój", obrazującą dorobek u- 
czonych polskich, radzieckich i 
krajów demokracji ludowej

Poważną liczbę książek roz­
przedała Liga Lotnicza w Kato­
wicach, która w pomysłowy 
sposób zorganizowała kioski 
książkowe wewnątrz ustawio­
nych na placu samolotów. O- 
gólem w całym województwie 
katowickim czynnych jest 3460 
punktów sprzedaży książek.

Dom Książki uruchomił na 
terenie Lubelszczyzny 1812 pun­
któw sprzedaży książek i cza­
sopism, głównie na wsi, w 
spółdzielniach produkcyjnych, 
PGR, POM i w gminnych spół­
dzielniach ZSCh. Największą 
popularnością cieszy się litera­
tura marksistowska oraz dzieła 
znanych pisarzy — bojowników 
o pokój.

We Wrocławiu wielkim za­
interesowaniem cieszą się dwie 
wystawy, lorganiiŁOwane współ- 

madach ponad 5000 nowych Ko­
mitetów Obrońców Pokoju. Do 
pracy uświadamiającej stanęło 
3000 agitatorów i prelegentek 
którzy na setkach masowych 
zebrań zapoznali mieszkańców 
województwa, z uchwałami 
Światowej Rady Pokoju. W 
tych zebraniach wzięło udział 
ponad 300 000 ludności. Już w 
najbliższych dniach 6000 agita­
torów odwiedzi mieszkania lud­
ności miast i wsi, by w bezpo­
średnich rozmowach zapoznać 
ją ze znaczeniem plebiscytu.

Członkowie związków zawo­
dowych, ZMP, Ligi Kobiet i 
ZSCh utworzyli w wojewódz­
twie olsztyńskim 10 000 trójek 
agitatorów pokoju.

W województwie koszaliń­
skim czynny udział w pracy u- 
ś wiadamiającej bierze ponad 
12 000 aktywistów ruchu poko­
ju. W całym województwne 
odbyły się konferencje powia­
towych i miejskich KOP oraz 
zebrania przedplebiscytowe w 
zakładach pracy, gminach i 
gromadach, spółdzielniach pro­
dukcyjnych i PGR-ach. na któ­
rych około 200 000 robotników, 
chłopów, kobiet, inteligencji 
pracującej i młodzieży manife­
stowało swą wierność w zdecy­
dowanej walce o udaremnienie 
planów podżegaczy wojennych.

Sprawa oszczędnego zużycia węgla 
przedmiotem obrad Woj. Zjazdu Palaczy w Poznaniu

6
Pod takim hasłem obradował 
bm. w Poznaniu Wojewódzki 

Zjazd Palaczy z terenu woje­
wództwa poznańskiego. Zje­
chało przeszło 300 palaczy.

Zjazd zwołany został stara­
niem Okręgowej Rady Związ­
ków Zawodowych w Poznaniu 
i zaszczycili go swą obecno­
ścią przedstawiciele władz par­
tyjnych i państwowych. Pod­
kreślone zostało w ten sposób 
znaczenie oszczędnego gospo­
darowania paliwem dla naszej 
gospodarki narodowej.

Zagadnienie to było również 
treścią przewodnią referatu inż. 
Rukszto pt. „Wytyczne oszczęd­
nościowe dla palaczy kotło­
wych i techników ruchu”.

Zagadnienie oszczędnego go­
spodarowania — mówił refe­
rent — przestało być sprawą 
interesującą tylko jednostki 
Zainicjowane przez elektrow­
nię „Szombierki" współzawod­
nictwo w oszczędzaniu ' węgla 
objęło ’uż znaczną część zakła­
dów naszego województwa i 
rozwija się nadal.

Współzawodnictwu temu do­
pomogą w dużej mierze wy­
tyczne ekonomicznego spalania 
węgla j wskazówki, na jakich 
odcinkach swej pracy każdy

Amerykanie wypróbowują 
na jeńcach wojennych 

skuteczność broni bakteriologicznej
PEKIN (PAP). Korespondent 

Agencji Nowych Chin donosi, 
że interwenci amerykańscy wy- 
próbowują działanie broni bak­
teriologicznej na wziętych w 
Korei do niewoli ochotnikach 
chińskich,

„Potwierdza się wiadomość — 
pisze agencja Nowych Chin — 
że w miejscowościach Kolatkun 
i Minami w Japonii oraz w kil­
ku miejscowościach w pobliżu 
Waszygtonu w Stanach Zjedno­
czonych Amerykanie produkują 
broń bakteriologiczną".

Powołując się na tygodnik 
amerykański „News Week" a- 
gencja stwierdza, że do jednego 
z portów koreańskich przybył 
niedawno statek amerykański 
wyposażony w liczne urządze­
nia laboratoryjne dla „badań i 
walki z epidemiami". Żołnierze 
amerykańscy nazywają ten sta­
tek „okrętem zadżumionych". 
Na pokład statku zabrano prze­
mocą licznych jeńców spośród 
ochotników chińskich, pod pre­
tekstem zbadania „czy nie są 
zarażeni dżumą".

„W istocię rzeczy — pisze 
agencja Nowych Chin — na po­
kładzie statku wypróbowuje 6ię 
na jbńcach działania rozmai­
tych rodzajów broni bakteriolo­
gicznej, wytwarzanej obecnie 
przez amerykańskich naśladow­
ców Hitlera i japońskich zbrod­
niarzy wojennych".

„Naród chiński śledzi z uwagą 
te zbrodnicze praktyki napast­
ników amerykańskich w Korei" 
— pisze w zakończeniu agencja 
Nowych Chin.

*
Chińskie Towarzystwo Czer­

wonego Krzyża przesłało Mię­
dzynarodowemu Komitetowi

Helena Brzezińska
Wiceprzew. Żarz. Woj. L. K.

Niechaj dzieci nasze, nigdy nie zaznają 
wojny i nieszczęść

Najpotężniejszy w dziejach 
historii ruch obrońców pokoju 
rośnie i potężnieje z dnia na 
dzień. Staje w nim robotnik, 
chłop, inteligent, kobieta i 
młodzież — bez względu na ko­
lor skóry, bez względu na po­
glądy polityczne i wyznanio­
we.

Naród polski stanął zdecydo­
wanie w pierwszych szeregach 
frontu pokoju. Zna on bowiem 
i pamięta okrucieństwa wojny, 
w której pierwszy padł ofiarą 
hitlerowskiego militaryzmu.

W walce o pokój nie zabrak­
nie żadnej Polki. Członkinie 
Ligi Kobiet wyciągają dłoń do 
wszystkich Polek i łączą głosy 
w potężnym wołaniu:

„Żądamy zawaracia traktatu 

pulacz poczynić może duże o- 
6zczędności. Są nimi: większe 
niż dotychczas spalanie miału, 
który pod względem kalorycz- 
ności nie jest gorszy od innvch 
asortymentów węgla, dalej 
właściwe magazynowanie wę­
gla, oszczędne wytwarzanie 1 
gospodarowanie parą w kotle, 
oraz konserwacja urządzeń.

Nad referatem toczvła się o- 
żywiona dvskusia, ,w której za­
bierało głos 13 uczestników 
zjazdu.

Konferencja — powiedział nzf 
zakończenie przewodniczący 
ORZZ ob. Kieszczyński — wy­
kazała troskę robotnika o do­
bro naszej gospodarki, wyka­
zała jak duża jest pomysłowość 
robotnika w dążeniu do zmniej­
szenia zużycia węgla i potwier­
dziła jeszcze raz niezbicie te­
zę, że największe rezultaty o- 
siąga się wówczas qdy połączy 
się teorię z praktyką. Wypły­
wa stąd konieczność fachowe­
go szkolenia, a przede wszyst­
kim wymiany doświadczeń, by 
w ten sposób udostępnić .do­
świadczenia przodujących pala­
czy szerokiemu ogółowi.

Do zagadnienia tego powró­
cimy jeszcze w najbliższych 
dniach, (czw)

Czerwonego Krzyża i Lidze To­
warzystw Czerwonego ! Krzyża 
oświadczenie, w którym oskar­
ża Amerykanów o wypróbowy- 
wanie na wziętych do niewoli 
ochotnikach chińskich broni 
bakteriologicznej i żąda ich u- 
karania. Oświadczenie Towa­
rzystwa stwierdza iż żaden ucz­
ciwy człowiek nie może pogo­
dzić się z tego rodzaju nieludz­
kim postępowaniem. .

Chińskie Towarzystwo Czer­
wonego Krzyża — czytamy w 
oświadczeniu —- wysuwa niniej­
szym to oskarżenie i żąda pod­
jęcia kroków przeciwko tym, 
którzy ponoszą główną odpo­
wiedzialność za. te zbrodnie, 
wymierzone przeciwko całej 
ludzkości.

Towarzystwo wzywa 68 
państw, należących do Między­
narodowego Komitetu Czerwo­
nego Krzyża oraz miłujące po­
kój narody świata do ukarania 
tych zaciekłych wrogów spo­
łeczności ludzkiej.

Koreańczycy 
podpisują apel 
Światowej Rady Pokoju

Agencja Nowych Chin donosi 
z Phenianu, że do dnia 25 kwiet­
nia 1.300 tysięcy mieszkańców 
Korei podpisało apel Światowej 
Rady Pokoju. W większości wy­
padków akcja zbierania podpi­
sów przebiegała po dokładnym 
omówieniu uchwał Światowej 
Rady Pokoju na masowych wie­
cach, zorganizowanych w za­
kładach pracy, wsiach, szkołach 
i jednostkach wojskowych.

nasz narodowy 
o pokój i plan

w wielkim Ple-

pokojowego pomiędzy pięcioma 
mocarstwami: Związkiem Ra­
dzieckim, Stanami Zjednoczo­
nymi, Chińską Republiką Ludo­
wą, Wielką Brytanią i Fran­
cją."

Narody miłujące pokój wy­
ciągają dłoń do porozumienia 
i przyjaźni. Kto więc odrzuci 
tę dłoń kto odmówi udziału 
w spotkaniu i nie będzie chciał 
podpisać traktatu — ten sam 
wystawia sobie świadectwo pod­
żegacza wojennego i agresora.

Aby obóz zachodnio-europej­
ski zmusić do zmiany stanowi­
ska, zmusić do zmiany planów, 
cementujemy 
front walki 
6-letni.

Nasz udział 
biscycie Pokoju, nasze podpisy 
w nim złożone będą najlepszym 
orężem. Żadna kobieta nie po­
minie okazji, by stać się czyn­
nym obrońcą pokoju. Każda 
kobieta przyczyni się do tego, 
by nikogo z jej otoczenia nie 
zabrakło przy podpisywaniu 
karty Plebiscytu.

Pokryciem naszych podpisów 
złożonym w obronie pokoju 
jest codzienna praca na każ­
dym odcinku, praca, którą bu­
dujemy lepszą przyszłość dla 
nas i naszych dzieci. Dlatego 
też wzmacniamy wysiłki, by 
hasła obrony pokoju poprzeć 
konkretnymi czynami i osiąg­
nięciami, w pokojowym budow­
nictwie.

Liga Kobiet jako masowa or­
ganizacja włączyła się już do 
akcji przygotowawczej przed 
Plebiscytem, współdziałając in­
tensywnie z aktywem związko­
wym w zakładach pracy, a tak­
że z Komitetami Obrońców Po­
koju we wszystkich blokach 
obwodowych i dzielnicowych.

W akcji seminaryjnej w gmi­
nach i gromadach kobiety wiej­
skie pochlubić się mogą poważ­
nymi osiągnięciami. Wojewódz­
ki aktyw Ligj Kobiet apeluje 
do wszystkich członkiń i wszy­
stkich matek żon i córek pol­
skich, by w codziennej pracy 
i w działaniu pa odcinku walki 
o pokój wytężały wszystkie si­
ły w imię szczęścia i dobrobytu 
narodu polskiego.

Niechaj dzieci nasze nigdy 
nie zaznają wojny i nieszczęść!



Związek Radziecki dostarczył' siiowni nowoczesne maszyny
W A R S Z A W A (PAP). Z tych samych radzieckich 

zakładów przemysłowych, które wyposażają we wspa­
niałą technikę giganty hydroenergetyczne — budowle 
komunizmu ZSRR, przybywają urządzenia dla wielkich 
hydroenergetycznych budowli socjalizmu w Polsce.

W Dychowie trwa budowa 
elektrowni o mocy znacznie 
wyższej od największej dotych­
czas w kraju elektrowni wod­
nej w Rożnowie.

Za naciśnięciem jednego 
guzika, rozpoczną prace 
wszystkie najnowocześniejsze, 
skomplikowane maszyny i urzą­
dzenia tej wielkiej elektrowni. 
Wysoki poziom automatyzacji 
i mechanizacji Dychowa — to 
dalszy krok naprzód na drodze 
powszechnego wprowadzenia 
nowej techniki.

Zachodnia część kraju 
otrzyma prąd

Jeszcze przed końcem bież, 
roku miasta i wsie w całej za­
chodniej części kraju, od dol­
nego Śląska po Szczecin, ko-

Wiadomości z ZSRR 
i krajów 
demokracji ludowej

W szybkim tempie wzrastają w 
krajach demokracji ludowej na­
kłady dzienników i czasopism. 
W Chinach Ludowych ukazywało 
się pod koniec, uh. roku ok. 800 
dzienników. W Rumunii nakłady 
dzienników osiągają 4,6 miliona 
egzemplarzy. Dziennik czechosło­
wacki „Rude Pravo“ w lutym 1048 
roku kolportowany był w nakła­
dzie 460 tys. egz., a obechie na­
kład tego dziennika przekroczył 
700 tys. egz. Na Węgrzech ukazuje 
się ponad 360 dzienników i czaso­
pism.

* *
Ruch spółdzielczy w Chinach 

Ludowych zatacza coraz szersze 
kręgi. W całym kraju obecnie 
czynnych jest 46 tys. spółdzielni, 
do których należy 30 milionów 
członków. W r. ub. liczba spół­
dzielni w Chinach 
a liczba członków 
krotnie.

* *
W ramach polsko-bułgarskiej «- 

mowy kulturalnej do Bułgarii 
przybyła grupa artystów polskich 
— dyrektor Opery Poznańskiej — 
W. Bierdiajew, artysta Operj' Po­
znańskiej — Edmund Kossowski 
oraz Franciszek Arno, również 
z Opery Poznańskiej.

* * *
Rafia Ministrów 1 KC Komuni­

stycznej Partii Bułgarii podjęły 
uchwałę w sprawie rozwoju rol­
nictwa, nawodnienia i elektryfi­
kacji Dobrudży. Dzięki przeobra­
żeniu przyrody tych terenów, Do. 
brudża stanie się główną bazą zbo­
żową kraju, przodującym okrę­
giem rolniczym. 

wzrosła o 77°/n, 
przeszło dwu-

*

— Kto to?
—■ A to mój syn, pasierb właściwie. Żenię się, panie in­

żynierze.
Chłopiec odpowiadał na pytania nauczycielki, głośno 

przełykając ślinę.
Suchy pociągnął Piątka do remontowanej sali.
— Widział pan? —- rzeki ściszonym głosem.
—- Tak, widziałem.
— No i co?
— Nic. A co?
— Nic pan nie zauważył?
— NiS. Chłopiec jak chłopiec. Miły...
— Ale znaki szczególne...
— Nie zauważyłem. Nie zdążyłem mu się przyjrzeć.
Suchy szarpnął go za rękaw, svknął ze zniecierpliwienia:
— Widać od razu. Nie trzebaTsię przyglądać. Rudy. I 

matka ruda. Mieli wytwórnię trumień.
— To co?...
Suchy zaśmiał się. Wyprostował się, nabrał animuszu.
— Słusznie: to co? To co, że rudzi, że mieli taki fach? 

O to właśnie chodziło.
— Nic nie rozumiem.
— No właśnie, żenię się z jego matką. Łyki wyszogrodz­

kie, bo w Wyszogrodzie mieszkali — żyć mi nie dali. A byłoby 
przykro, gdyby w Piaskach... I chciałem pana prosić, żeby 
jego przyszli koledzy nie dokuczali... Bo chłopcy, jak 
chłopcy.

Piątek odparł rozbawiony.
— A gdzie pan ma jego kolegów?
— No w szkole... Będą.
— Będą albo nie będą. Jak dotąd pan pierwszy się zgło­

sił. '
— Pierwszy? To niedobrze.
— Dlaczego?
— Mogę zapeszyć. Jestem pechowy.
— Pan?
_ ja... Jakiś diabeł mnie nie lubi. W małych sprawach 
w wielkich, zawsze jakiś pech. Wie pan... — przysunął 

twarz do ucha Piątka. _________________ __ _____
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— Pan jest wykształcony nie miałem okazji porozma­
wiać, spytać tych, co się znają. Czy ruda matka zawsze ma 
rude dzieci?

Nie wiem, ale chyba nie.
— To dobrze. To bardzo dobrze.
Suchy zajrzał do kancelarii. Pasierb właśnie odchodził od 

stołu.
— A co się tyczy młodzieży — ciągnął już normalnym 

głosem — to źle zaczynacie. Gazety, radio, owszem. Ale naj­
lepiej z chłopakami i dziewczętami. Pogadać, opowiedzieć 
mu to i owo, o chemii, o penicylinie... zainteresować. Ro­
dzice nie dadzą rady, jak się dzieci uprą.

Suchy wycofał się w kierunku drzwi wejściowych.
— Spróbuję zrobić agitację. Jutro. A może jeszcze dziś. 

Powiem im o penicylinie. Rozpowiem gdzie się da, w Pia­
skach, w Płudach, wszędzie, chłopcom i dziewczętom, że 
będą, jak skończą naszą szkołę robić nowy lek, wspaniały 
lek. Bo to przecież prawda. Obejrzał się na pasierba.

— Chodź, Maciek —- zawołał. — Musimy się spieszyć.
Nie wiadomo czy wpłynęła na to propaganda, którą przez 

kilka następnych dni uprawiał Suchy, wzywając do pomo­
cy miejscowych chłopaków, czy po prostu zdrowy rozsądek 
rodziców, którzy wreszcie zdecydowali posłać dzieci do no­
wej, niespotykanej dotąd szkoły, czy wreszcie brak miejsc 
w warszawskich i podwarszawskich gimnazjach ogólno­
kształcących — w każdym razie do września zgłoszono 39 
uczniów i uczennic.

Uroczyste otwarcie roku szkolnego nastąpiło w sali, gdzie 
jeszcze malarze kończyli robotę a stolarze dopiero naza­
jutrz mieli dostarczyć dostateczną ilość ławek. Piątek prze­
mówił w imieniu dyrekcji wytwórni. Seyda zjawił .się na 
uroczystości, z pewnym nawet zainteresowaniem oglądał 
gwarny tłum przyszłych pupilów fabryki ale przemawiać 
nie chciał.

Piątek występował też w charakterze dyrektora gimna­
zjum. Stanowisko to musiał objąć z braku innych kandy­
datów. Zrobił to niechętnie. Nie znał się zupełnie na szkol­
nictwie, z pedagogiką miał tyle wspólnego, że będąc uczniem, 
a później studentem żył z korepetycji. Studiował więc teraz 
po nocach książki o wychowaniu młodzieży.

Otwierając rok szkolny czuł się bardzo zmęczony. Z ro­
dziną swoją widział się zaledwie raz w ciągu dwu tygodni. 
Nie miał zupełnie czasu dla siebie bo wziął na ambicję, aby 
jego zajęcia w fabryce nie ucierpiały z powodu szkoły. Dbał 
o to specjalnie, czuł, że Seyda, jak każdy człowiek, który 
lubi mieć zawsze i we wszystkim rację, tylko czeka na to, 
żeby mu wytknąć jakieś zaniedbania, spowodowane „mhnią 
pedagogiczną'4 jak to określali fabryczni sceptycy.

(Ciąg dalszy nastąpi)

rzystać będą z energii prze­
syłanej przez siłownię Dy­
cho wską.

Elektrownia w Dychowie jest 
jedyną w Polsce wielką siłow­
nią wodną, położoną na terenach 
nizinnych. W celu pełnego wy­
korzystania energii wodnej, co 
nie było by możliwe przy nor­
malnym spadku wody w 6tarym 
korycie rzeki, trzeba było wy­
budować sztuczny kanaj. Przez 
otwarte urządzenia „zamku 
wodnego1', wielkimi rurami 
płynie w dół potężna masa wo­
dy, wprowadzając w ruch tur­
biny.

turbina, do- 
Związek; Ra-

Turbinę wodną 
dostarczył 

Zwirzek Radziecki
Na dole, trzydzieści metrów' 

poniżej kanału, gotowy jest już 
budynek siłowni. W budynku 
siłowni wmontowane zostanie 
„serce" Dychowa — największa 
w Polsce wodna 
starczona przez 
dziecki.

Przygotowania do montażu 
turbin są w pełnym toku. W 
wielkiej hali siłowni zakończo­
no próby dwu 75-tonowych ra­
dzieckich suwnic. One to umoż­
liwią sprawne ustawienie po­
tężnych części turbozespołów, 
których transport kolejowy wy­
magał specjalnych platform o 
wielkiej nośności. Obsługa 
suwnic wyszkolona przez ra­
dzieckich specjalistów, dumna

Młodzież 
zalesia nieużytki

OLSZTYN (PAP). W ramach 
„Dnia Lasu" młodzież woj. ol­
sztyńskiego bierze czynny u- 
dział w akcji zalesienia nie­
użytków rolnych oraz zadrze­
wienia dróg i osiedli robotni­
czych. W ciągu kwietnia br. 
młodzież zalesiła ponad 
nieużytków i zasadziła 
drzewek.

M. in. ZMP-owcy z 
pow. działdowskim 

ha, młodzież szkol- 
zasadziła w obrębie 
w Prabutach 6 tys. 

100 ha
50 tys.

gminy
Ił0W'O w 
zalesili 18 
na z Susza 
sanatorium

; drzewek, harcerze z Roffzkowa i kończenie pobytu brygada zor- 
i zasadzili na drogach publicz- ■ ganizuje specjalną naradę wy- 
i nych 7 tys. drzewek. twórczą, na której m. in. udzie-

jest z doskonałych wyników 
prób, dokonanych przy obcią­
żeniu o 10% wyższym od prze­
widzianych norm.

Zbliża się termin 
ukończenia budowy
Dla zapewnienia stałego, ró­

wnomiernego dopływu wody do 
siłowni, w pobliżu kanału wy­
budowano specjalny zbiornik o 
objętości kilku milionów me­
trów sześciennych. Sosnowy las 
otacza zbiornik, stwarzając ide­
alne warunki dla ośrodka spor­
tów wodnych i wypoczynku.

Szybko zbliża się termin .u- 
kończenia budowy Dychowa — 
jednego z wielkich dzieł poko­
jowej pracy narodu polskiego. 
Za kilka miesięcy, wody leni­
wie płynącej rzeki, ujęte w ko­
ryto, oddadzą swą energię w 
służbę naszej dynamicznie ros­
nącej gospodarki narodowej.

MmM staj! nHy
Murarze zapoznają się z pracą przodowników

III ini
WARSZAWA (PAP). Wspa­

niałe rezultaty, jakie w naszym 
przemyśle włókienniczym i 
metalurgicznym przynosi zasto­
sowanie twórczej metody inż. 
radzieckiego Kowalowa spo­
wodowało, ii metodę tę prżef- 
muje budownictwo.

Ministerstwo Budownictwa 
Miast i Osiedli stworzyło w 
tym celu specjalną brygadę 
instruktażową płożoną z wy­
bitnych naszych przodowników 
pracy różnych specjalności bu­
downictwa, brygada tą objeż­
dżając większe ośrodki budo­
wlane w kraju zapoznawać i 
uczyć będzie robotników sto­
sowanych przez siebie metod 
pracy, jak również używania 
racjonalizatorskich narzędzi 
i przyrządów pracy.

Na każdej budowie brygada 
pracować będzie tydzień. W 
tym okresie zademonstruje ona 
swoje metody pracy oraz dro­
gą specjalnie w tym celu przy- 
gotownych filmów zapozna za­
łogę z metodami pracy innych 
wybitnych przodowników. Do 
zadań brygady należeć będzie 
również właściwe zorganizowa­
nie załogi danej budowy, o- 
pracowanie wraz z nią harmo­
nogramów' pracy, nadzór nad 
pracą poszczególnych zespołów 
oraz sprawdzenie, w jakim 
stopniu przMjwoiła sobie zało­
ga nowe metody pracy. Na ża­

le pobytu brygada zor- 

Brutalna ’ 
napaść policji 
Robotnicy francuscy 
rozbroili napastników

PARYŻ (PAP). W dniu 1 ma­
ja policja francuska dokonała 
brutalnej napaści j prowokacji 
wobec Algerczyków biorących 
uldział w obchodzie 1 Maja. W 
dzielnicach zamieszkałych przez 
robotników algerskich policja 
w godzinach porannych prze­
prowadziła setki aresztowań, 
pragnąc uniemożliwić Alger- 
czykom udział w manifestacji 
1-Majowej. Mimo to tysiące ro­
botników algerskich zdołało 
przybyć na manifestacje.

W czasie pochodu policja 
brutalnie zaatakowała robotni­
ków algerskich, raniąc wiele 
osób oraz niszcząc transparen­
ty-

Algerczycy oraz postępujący 
za nimi kolejarze i metalowcy 
francuscy odparli atak, wyry­
wając policjantom karabiny i 
zmuszając ich do ucieczki. Po 
przybyciu posTków policyjnych 
doszło do starć, w wyniku 
któryich pobito i poraniono 
kilkuset manifestantów.

lać będzie wszelkich wyja­
śnień Po tygodniu pracy na 
danej budowie brygada prze­
rzucona będzie tlo kolejnego 
ośrodka budowlanego.

Wzorując się na doświad­
czeniach tej brygady poszcze­
gólne centralne zarządy utwo­
rzą własne brygady instrukta­
żowe. Po kilkutygodniowym 
pobycie na budowach war­
szawskich brygada wvjedzie 
m. in. na teren budów śląskich 
do Nowej Huty, na Wybrzeże 
oraz na teren budów woj. po­
znańskiego.

Lgon
wybitnego artysty

ŁÓDŹ (PAP). W Łodzi 
zmarł nagle, przeżywszy 72 la­
ta. jeden z najwybitniejszych 
artystów operetkowych polskich 
Władysław Szczawiński.

Do ostatnich chwil życia 
zmarły występował na scenie 
łódzkiego teatru Komedii Mu­
zycznej.

Po wyzwoleniu Władysław 
Szczawiński za pracę swoją od­
znaczony był dwukrotnie złotym 
Krzyżem Zasługi. W ubiegłym 
roku obchodził 50-letni jubi­
leusz pracy artystycznej, z o- 
kazji którego udekorowany zo­
stał Krzyżem Oficerskim Orde­
ru Odrodzenia Polski.

Uwaga, Czytelnicy!
W dniu 7 bm. mija termin nadsyłania odpowiedzi na 

nasz

Konkurs 1-Majowy 

„KTO POMAGA - A KTO HAMUJE"
Przypominamy, że wycięty z rysunku konkursowego ku­

pon należy dokładnie wypełnić, nalepić na kartę pocztową ! 
i przesłać na adre6: Redakcja „Głosu”, Poznań, ulica 
Grunwaldzka 19.

Zwycięzców czeka:- ROWER i wiele pięknych poży­
tecznych książek. ,

Szkolą sią kadry inżynierów
Robotnicy zdobywają awans społeczny

WARSZAWA (PAP). U- 
stawa o stopniu inżyniera, u- 
możliwiająca otrzymanie dyplo­
mu inżyniera-specjalisty, pra­
cownikom technicznym, którzy 
dzięki swym umiejętnościom 
fachowym i nabytemu doświad­
czeniu w ciągu długoletniej 
praktyki, posiedli zasób wiado­
mości na poziomie inżyniera, a 
którzy w przedwojennej Polsce 
nie mieli możności ukończenia 
wyższych studiów — realizo­
wana jest w coraz szerszym za­
kresie.

Wobec dużego napływu kan- 

Ogromne powodzenie 
wystawy TPP-R 
w MOSKWIE

MOSKWA (PAP). Otwarta 
niedawno w salonach wysta­
wowych Związku Plastyków w 
Moskwie wystawa Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej cieszy się wielkim powo­
dzeniem wśród mieszkańców 
stolicy ZSRR. W ciągu ubie­
głych dwóch tygodni wystawę 
zwiedziło już około 20 tysięcy 
osób.

O 'wielkim zainteresgwaniu 
radzieckich mas pracujących 
sukcesami budownictwa gospo­
darczego i kulturalnego Polski 
Ludowej osiągniętymi w opar­
ciu o przyjaźń ijiratnią pomoc 
ZSRR świadczą liczne wypo­
wiedzi przedstawicieli społe­
czeństwa radzieckiego wpisane 
do księgi pamiątkowej wysta­
wy.

W Bydgoszczy 
otwarto wystawę 
pomysłów 
racjonalizatorskich

BYDGOSZCZ (PAP). Stara­
niem Okręgowej Rady Związ­
ków Zawodowych otwarta zo­
stała w Bydgoszczy wojewódz­
ka wystawa pomysłów racjona­
lizatorskich. Wystawa, na któ­
rej zgromadzono około 1000 
wynalazków i ulepszeń, obra­
zuje dorobek twórczej inicjaty­
wy robotników pomorskich w 
różnych gałęziach przemysłu. 
Rozwój ruchu racjonalizator­
skiego na terenie pomorskich 
zakładów pracy ilustrują na 
wystawie m. in. barwne plan­
szo i wykresy. .

Istniejące w woj. bydgoskim 
92 kluby techniki 1 racjonali­
zacji zrzeszają około 3.300 o- 
sób. Opracowane przez człon­
ków klubów pomysły racjona­
lizatorskie przynoszą gospodar­
ce narodowej wielomilionowe 
oszczędności.

Anglicy narazili 
irański przemysł naftowy 
na ogromne siraty

TEL AV1V (PAP). Z Tehera­
nu donoszą, że premier tranu 
Mosadik na posiedzeniu Me- 
dzlisu oświadczył, że umowa 
zawarta między Iranem a An- 
glo - Irańskim Towarzystwem 
Naftowym w r. 1933 pozbawio­
na jest mocy prawnej, ponie­
waż rząd Iranu zmuszony był 
podpisać tę umowę pod presją 
Iran nie jest więc zobowiązany 
spełniać warunków umowy.

Premier Mosadik zaznaczył 
następnie, że straty Iranu w 
wyniku gospodarki Anglo-Irań- 
skiego Towarzystwa są ogrom­
ne. Tak naprzykład Anglicy od 
20 lat sprzedają produkty prze­
mysłu naftowego Iranu flocie 
brytyjskiej po cenach niższych 
od cen na rynkach światowych. 

dydatów, ubiegających się o 
tytuł inżyniera, w celu uzupeł­
nienia ich wiadomości teore­
tycznych NOT i branżowe sto­
warzyszenia techników i inży­
nierów uruchomiły szereg 6- 
miesięcznych korespondencyj­
nych kursów przygotowaw­
czych. Kursy takie prowadzo­
ne są dla różnych specjalności, 
np. kurs z zakresu mechaniki, 
miernictwa, ceramiki, włókien­
nictwa. górnictwa, elektrotech­
niki itp.

W ten sposób zorganizowane 
kursy przygotowawcze umożli­
wią kandydatom na stopień in­
żyniera uzupełnienie swych 
wiadomości bez odrywania się 
od pracy zawodowej. Dotych­
czas na kurcy te zgłosiło się 
około 5 tysięcy kandydatów.

Wacław Rogowicz
laureatemnagrodyPen-Clubu

Na posiedzeniu Zarządu Pol­
skiego Pen-Clubu, które Od­
było się w tych dniach pod 
przewodnictwem prezesa Jana 
Parandowskiego, przyznano 
doroczną nagrodę za najlepsze 
przekłady w sumie 3 tys. zł — 
Wacławowi Rogowiczowi za 
całokształt wieloletniej pracy 
przekładowej.

AUSTRIA 
wybiera prezydenta

WIE DEN (PAP). W nie­
dzielę, dnia 6 bm., odbywają 
się wybory prezydenta Austrii. 
Głównymi kandydatami są: dr 
Heinrich Gleissner, wysunięty 
przez reakcyjną „partię ludo­
wą", prawicowy socjaldemokra­
ta Korner, kandydat bloku le­
wicy Gottlieb Fiala i dr Burg- 
hard Breitner, popierany przez 
neofaszystów,

Kampania wyborcza odbywa­
ła się pod znakiem wściekłej 
nagonki przeciwko kandydato­
wi postępowej części społe­
czeństwa, Gottliebowi Piali. W 
nagonce tej wzięły również bez­
pośredni udział amerykańskie 
władze okupacyjne.

Austria przystępuje do wybo­
rów prezydenta w warunkach 
odradzania się faszyzmu I coraz 
ostrzejszego kryzysu gospodar­
czego w wyniku zastosowania 
planu Marshalla.

Przygotowania 
do rehabilitacji 
militarystów japońskich

PEKIN (PAP), Rząd japoński 
upoważniony został przez ge­
nerała Ridgway'a. do zrewido­
wania wydanego po wojnie 
rozkazu w sprawie odsunięcia 
od życia politycznego military­
stów japońskich. W najbliż­
szym czasie odzyskać mają 
prawa polityczne wszyscy pra­
wie militaryśei japońscy w licz- 
bie 190 tys., którzy brali udział 
w agresywnych poczynaniach 
Japonii przed drugą wojną 
światową 1 podczas tej wojny.

żądają podwyżki płac
SZTOKHOLM (PAP). Ro­

botnicy portowi strefy wolno­
cłowej w Sztokholmie ogłosili 
strajk, domagając się 30-pro- 
centowej podwyżki płac.

Żądania swe motywują ro­
botnicy nieustannym wzrostem 
kosztów utrzymania.



Te ziemniaki są przeznaczone 
do sadzenia —• mówi ob. Le­
wandowska. W tym roku za­
kontraktowaliśmy pół hektara, 
ale tylko na sadzeniaki. Cały 
plon tego obszaru będzie w 
przyszłym roku rozprowadzony 
wśród plantatorów. Materiał 
siewny musi być pierwszej ja­
kości i dlatego przebieramy 
ziemniaki ręcznie, aby nie było 
żadnej chorej sztuki

Inź. mgr Kazimierz Jankiewicz

Miny pastewne 
uzupełnią brak pasz z ł# i pastwisk

Najbogatszym w składniki odżywcze rezerwuarem pa­
szowym są łąki i pastwiska. Przebogata roślinność, która 
wzajemnie uzupełnia się, obfitość w najcenniejsze skład­
niki odżywcze i chemiczne związki, związki mineralne po­
trzebne do budowy organizmu i wchodzące w skład mleka, 
oraz zasobność we wszystkie witaminy — stwarza z łąk i 
pastwisk niezastąpioną bazę paszową.
Niestety województwo po- * rozwoju i przyszłej użytko-

Wiadomą jest rzeczą, że naj­
ważniejszymi składnikami w 
żywieniu zwierząt są białko i 
węglowodany oraz sole mine­
ralne. Wszystkie te składniki 
znajdują się w uprawianych 
paszach zielonych, a zwłaszcza 
w wysokobiałkowych motylko­
wych. Obserwując nasze gos- 
spodarstwa mało- i średniorol­
ne, przekonywujemy się, że na 
ogół mają trudności finansowe 
w zakupie pasz treściwych, 
białkowych, pochodzących spo­
za gospodarstwa.

znańskie poza łąkami nad- 
obrzańskimi, nadnoteckimi, nad- 
baryczańskimi i rozsianymi tu 
i ówdzie oazami łąkawo-past- 
wiskowymi, na ogół jest ubo­
gie w trwałe użytki zielone. 
Należy również nadmienić i to, 
że posiadane łąki i pastwiska 
nie dają nawet połowy siana, 
jakie mogłyby dawać przy na­
leżytej gospodarce.

Okazuje się dalej, że prze­
ciętny zbiór siana wynosi u nas 
28 kwintali siana z ha, gdy po­
winien wynosić 50 do 60 kwin­
tali. Zamiast dotychczas , 3’/# 
białka strawnego, zawartość je­
go powinna wzrosnąć do 8 do 
10#/«.

Rzeczywistość mówi nam, że 
na krowę powinno przypadać 
rocznie około 15 kwintali siana. 
Innymi słowy, obecna produk­
cja siana w Wielkopolsce (nie 
biorąc pod uwagę koni), led­
wie wystarcza na wyżywienie 
krów. Ponieważ jednak musi- 
my jeszcze żywić konie, więc 
w rezultacie zwierzęta domowe 
są niedożywione, co w konsek­
wencji zmniejsza ich zdrowot­
ność i produkcję.

Im więcej roślin pastewnych 
— tym więcej mleka

Zachodzi więc pilna koniecz­
ność zwiększenia uprawy po­
łowę j roślin pastewnych. Od 
zwiększenia tych upraw zależeć 
będzie ilościowa produkcja 
mleka, mięsa oraz tłuszczu. 
Zwiększenie produkcji jest ści­
śle zależne od. posiadania do­
statecznej ilości odpowiednich 
pasz, gdyż one obok rasy i wy* 
chowu decydują o wydajności 
użytkowej zwierząt domowych. 
Wprawdzie słonina w dalszym 
ciągu jest u nas podstawą go­
spodarki tłuszczowej, to jednak 
tłuszcz ten podobnie jak i tłu­
szcze roślinne nigdy nie dorów­
nuje pod względem jakości 
tłuszczowi mleka, niezmiernie 
cennemu witaminowemu pokar­
mowi. Braki jakie jeszcze od­
czuwamy w gospodarce tłusz­
czowej nakazują więc, by obok 
zwiększenia produkcji słoniny 
i tłuszczów roślinnych, zwięk­
szyć szybko i wydajnie produk­
cję mleka.

Zwiększenie produkcji mleka 
nie tylko pomnoży dochodo­
wość gospodarstw rolnych, ale 
także wpłynie na lepszy stan 
zdrowia całego narodu. Zwięk­
szając produkcję mleka, stwa­
rzamy również warunki do 
szybkiej odbudowy naszej ho­
dowli przez stworzenie warun­
ków Kdo wychowu większej ilo­
ści nełrowartościowych sztuk. 
Ilość bowiem spożytego mleka w 
pierwszym okiesie życia zw.e 
rząt decyduje o dalszym ich

Pierwsza z kobiet 
wśród plantatorów ziemniaka

Przed wielkim dniem Harodowego Plebiscytu Pokoiu

Chłopstwo pracujące Wielkopolski 
manifestuje wolę utrwalenia pokoju

Drugą nagrodę ogólnopolską i 
i pierwszą okręgową za osiąg­
nięcie wysokich plonów w plan­
tacji ziemniaków przemysio- j 

I wych na poletku doświadczał- i 
‘ nym zdobyła ob. Anna lewan- ' 
: dowska z Golęczewa z powiatu | 

poznańskiego —- oto treść ko- ’ 
muntkatu nadesłanego do re­
dakcji przez Zjednoczenie Prze­
mysły Ziemniaczanego.

A więc jedziemy do Golęcze­
wa.

Wioska od trzech lat zelektry­
fikowana, posiada własny wodo­
ciąg. Woda tłoczona przez tur­
binę powietrzną rozchodzi się 
całą siecią rur do poszczególnych 
domów i budynków gospodar­
czych. W zagrodzie Anny Lewan­
dowskiej, a ściśle jej matki Emi­
lii Ancutowej, elektromonterzy 
zakładają przewody. Po tegorocz­
nych żniwach, zamiast koni przy

Pokrywać zapotrzebowanie 
na paszę z własnych zielonek

O skąpych zasiewach pastew­
nych dobitnie świadczą spisy i 
obliczenia powierzchni zasie­
wów w całym kraju. Przecięt­
nie oblicza się, że w naszych 
warunkach przypada na 1 kro­
wę około 250 m! upraw roślin 
pastewnych, co jest cyfrą nie­
zwykle małą. Praktyka żywie­
niowa wykazała, że w warun­
kach wielkopolskich przecięt­
nie potrzeba na wyprodukowa­
nie zielonki do wyżywienia 1 
krowy około 0,5 do 0,75 ha. 
Praktyka ta również udowodni­
ła nam, że przy użyciu zielonek 
i nie uciekając się do zakupu 
pasz treściwych pochodzących 
spoza gospodarstwa, można zie­
lonkami pokryć zapotrzebowa­
nie żywieniowe krowy do 13 
litrów mleka.

Z podanych więc powodów 
Państwowa Służba Rolna w 
programie swych prac musi na 
czoło wysunąć upowszechnie­
nie uprawy roślin pastewnych, 
jako jedynej możliwości szyb­
kiego zapobieżenia ubytku pro­
dukcji zwierzęcej. 

Jedną z najlepiej pracujących spółdzielni produkcyjnych na 
terenie woj. rzeszowskiego jcsl RZS w Wietlinie (w pow. jaro­
sławskim) Spółdzielcy 1 Wetlina mogą się poszczycić znacznymi 
osiągnięciami* produkcyjnymi. Wszyscy oni wysoko przekraczają 
swe normy, osiągając przeciętnie 209—220 proc, ustalonych norm. 
Na zdjęciu: Nowe budynki młeszkalne spółdzielców w WletHnie.

GAF fot W. Kondracki

kieracie, będzie brzęczał w sto­
dole motor elektryczny...

Z ob. Anną Lewandowską roz­
mawiamy w skromnie umeblowa­
nej, lecz czysto utrzymanej izbie. 
Opowiada o swoim niełatwym ży­
ciu, Czasem przy wspomnieniach 
oczy zachodzą łzami — nie bez 
powodu. Męża jej bowiem zamor­
dowali hitlerowcy. Lewandowska 
piaybyła do Golęczewa wraz z 
matką i siostrą Łucją Kłuczyńską 
(również wdową — męża zamor­
dowali siepacze faszystowscy) ja­
ko repalriantka z Baranowicz.

— Mój mąż — opowiada Le­
wandowska — był agronomem 
powiatowym. Jak wńelu Polaków 
należał do organizacji podziem­
nej. Aresztowali go Niemcy za 
współpracę z partyzantką radziec­
ką, wywieźli do Oświęcimia i tam 
zamordowali. Zostałam z dwoma 
nieletnimi synami i przeniosłam 
się do rodziców’, posiadających 
nieduże gospodarstwo w groma­
dzie Połonka. W 1946 r. przy­
byliśmy do Golęczewa, gdzie 
przydzielono nam 8-hektarowe 
gospodarstwo poniemieckie. W 
tym czasie umarł ojciec. Pozosta­
łyśmy Same z nieletnim bratem.

Przy ręcznym selekcjonowaniu ziemniaków'. Pierwsza od lewej, 
zdobywczyni II nagrody ogólnopolskiej, przyznanej za osiągnię­
cie wysokich plonów ziemniaka — ob. Anna Lewandowska. Druga 
jej siostra ob. Łucja Kluczyńska, 
Ancutowa.

Praco jemy wspólnie * nie da jemy 
się biedzie.

Jak doszło do tego, żeście za­
częły uprawiać doświadczalnie 
ziemniaki selekcyjne i osiągnęły­
ście tak wspaniałe abiory?

— Na jednym z zebrań gro­
madzkich zorganizowałyśmy ze­
spół szkoleniowy, którego celem 
jest podnieś! >ńie zbiorów ziem­
niaka, a zadaniem dostarczenie 
dobrego, wysokoskrobiowego »n- 
rowca dla przemysłu i zdrowych 
sadzeniaków dla normalnych ti- 
pr«w. Skrobiowość z naszych po­
letek wynosiła 97 kwintali w sto­
sunku do hektara, podczas gdy 
przeciętna normalnych upraw 
daje 20 q skrobii z ha. Wstąpiłam 
od razu w szeregi kontraktowi- 
czów. Takich zespołów w 1950 r. 
było w Polsce 354 z 4.639 uczest­
nikami. Było z kim rywalizować-

— Proszę nam powiedzieć coś 
o samej pracy na poletku, o przy­
gotowaniu gleby, o nawożeniu i 
pielęguacji.

— Przede wszystkim dobrze 
przefermentowauy obornik przy- 
oraliśmy głęboko w jesieni i w 
ostrej skibie pozostawiliśmy przez 
zimę. To był podstawowy waru­
nek powodzenia. Cztery cetnary 

sadzeniaków, odmiany Damrot, 
otrzymaliśmy ze Zjednoczenia. 
A jotem pielęgnacja, motykowa- 
nie, obradlanie. Staraliśmy się 
bardzo. W okresie wegetacji nie 
było na poletku źdźbła jakich­
kolwiek chwastów i to miało nie­
wątpliwie wpływ decydujący na 
zbiory. Z 1000 m2 obszaru — 
54 kwintale ziemniaków. To 
przeszło wszelkie oczekiwania. A 
byłoby na pewno więcej, gdyby 
nie konieczność usunięcia w o- 
kresie wegetacji 300 krzaków 
opanowanych przez wirusy. Poza 
tym w czasie komisyjnego waże­
nia matka usunęła kilka cetna- 
rów w obawie, że Zjednoczenie 
zabiorze nam wszystkie ziemnia­
ki. Tymczasem — śmieje się Le­
wandowska — zobowiązano nas 
jedynie do 'zwrotu otrzymanych 
do sadzenia 2 kwintali.

— A nawozów sztucznych nie 
stosowaliście?

— Owszem. 30 kg soli potaso­
wej, 15 kg siarczanu amonu i 5 
kg saletrzaku. Najraźniejsza jed­
nak była uprawa, obornik prze- 
fermentowany i pieczołowita pie­
lęgnacja. To zadecydowało o plo­
nach. Na naszym poletku nie 
było krzaka, który by liczył 
mniej niż 35 sztuk ziemniaków, 
a wiele krzaków liczyło po 50 szt. 
Tylko ob. Ifko z powiatu myśli- 
borskiego osiągnął o 40 q więcej

r

a trzecia ich matka — ob. Emilia
Fot. (2) Przychodzki — „Glos"

w stosunku do hektara. Pomyśl­
cie — wśród prawie 5 tysięcy 
konkiirsowiczów...

— Co zrobicie z tymi ziemnia­
kami? Wszak po oddaniu dwóch 
pozostały wam jeszcze 52 kwin­
tale?

— Przebieramy i mniejsze po­
sadzimy, bo zankontraktowalam 
w tym roku 2 morgi normalnej 
uprawy ziemniaków przemysło­
wych. Większe przeznaczymy na 
karmę dla inwentarza. Mamy 
bowiem 4 krowy, 3 konie (za du­
żo jak na takie małe gospodar­
stwo — przypisek nasz), 10 szt. 
świń, 4 owce i sporo drobiu.

Dowiaduję się jeszcze, że oh- 
Lewandowska pracuje poza tym 
społecznie: w Kole Gospodyń, 
jako przodownica grupy produ­
centów, w Gromadzkim Komite­
cie Obrońców Pokoju j od 1 mar­
ca w gminnej spółdzielni. Za za­
sługi przy zbieraniu podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim ob. 
Lewandowska otrzymała dyplom 
uznania.

Zwiedzamy obejście. Widać, że 
trzy dzielne kobiety dają sobie 
istotnie radę w gospodarstwie.

Rozmowę przeprowadził
KAZIMIERZ JAZWIECKI

Wypalanie plantacji 
środkiem zwalczania szkodników wiklinowych
W woj. poznańskim i zielo­

nogórskim znajdują 6ię naj­
większe w Polsce plantacje wi­
kliny szlachetnej. Surowiec ten 
poszukiwany jest na rynkach 
krajowych i zagranicznych, to­
też zgodnie z planem obszar 
up.awy wikliny przemysłowej 
zostanie w br. powiększony o 
150 ha.

W międzyczasie zakończony 
został sprzęt tej cennej rośli­
ny i plantatorzy przystąpili już 
do pracy pielęgnacyjnych, po­
legających m. in na wypalaniu 
plantacji. Obowiązek wiosen­
nego wypalania wprowadzony 
z< stał w województwie poznań­
skim i zielonogórskim we 
w<S7„cłkich powiatach r.^siada 
»ącvch piat.ul c. Akr ją wypa 
lania kieiu,e lr.spekloiat Wi 
kliniarstwa w Prezydium WRN

Wielkie zdobycze pracy 
pokojowej, gigantyczne pla­
ny przeobrażenia przyrody 
w ZSRR, zobowiązania pro­
dukcyjne milionów ludzi 
pracy w Polsce i w Kra­
jach Demokracji Ludowej, 
to nasza odpowiedź na za­
kusy imperialistów i świa­
dectwo twórczych wysiłków 
pracujących. Państwo na­
sze, masy pracujące budu­
jące podstawy socjalizmu, 
mają olbrzymie potrzeby 
i zadania do spełnienia we 
wszystkich gałęziach gospo­
darki, a zwłaszcza w prze­
myśle i rolnictwie, gdzie 
trzeba usunąć wiekowe za­
cofanie i nierównomiemoś- 
ci w rozwoju poszczegól­
nych województw.

Prawidłową i szybką wy­
mianę produktów przemy­
słowych i rolnych, ścisłą 
łączność miasta ze wsią mo 
że zagwarantować dobra i 
nowoczesna sieć komuni­
kacyjna. Koleje nasze stoją 
już na wysokim poziomie i 
działają sprawnie, nato­
miast na odcinku dróg ko­
łowych mamy jescze pozo­
stałe z dawnych lat zanied­
bania. które wpływają ha­
mująco na rozwój transpor­
tu samochodowego. Woje­
wództwo poznańskie o sto­
sunkowo dużej sieci dróg 
twardych, ma mimo to je­
szcze 66 proc, dróg grunto­
wych.

Zamierzenia planu 6-let- 
niego w zakresie moderni­
zacji i budowy dróg o twar 
dej nawierzchni obejmują 
w naszym województwie 
1200 km. Plan na rok 1951 
przewiduje przebudowę — 
przeszło 100 km dróg pań­
stwowych oraz 86 km dróg 
powiatowych i gminnych.

Ten wielki plan może 
być wykonany tylko wów­
czas, gdy do jego wykona­
nia włączą się wszyscy ro­
botnicy drogowi, inżynie­
rowie i technicy, jak rów­
nież cala ludność wiejska 
w okresach wolnych od 
pracy na' roli.

Na naszej wsi tkwi jesz­
cze olbrzymia rezerwa sił 
ludzkich, jak również zwie­
rząt pociągowych, które 
mogą być wyzyskane w pra 
cy nad poprawą stanu sie­
ci dróg lokalnych i przy­
nieść przez to poważną ob­
niżkę kosztów własnych 
transportu.

Już w ubiegłym roku 
spółdzielcy RSW Rogowo w 
pow. gostyńskim, rozumie­
jąc i doceniając potrzeby 
rozbudowy dróg, zapocząt­
kowali „Czyn Drogowy", 
jako wyraz solidarności ro­
botnika i chłopa i dzieło 
społecznej pomocy w wy­
konaniu planu 6-letniego. 
Do inicjatywy spółdzielców 
przyłączyli się indywidual­
ni gospodarze gromady Ro­
gowo oraz inne gromady 
pow. gostyńskiego. W rezul­
tacie wartość wykonanych 
prac wyniosła blisko 382 
tys. zł. Czyn ten został roz­
szerzony na wszystkie po­
wiaty woj. poznańskiego, 
dając w sumie poważne o- 
siągnięcia.

Również w br. rzucone 
zostało wezwanie do podję­
cia „Czynu Drogowego". — 
Włączyli się do niego pra­
cownicy Wydziału Komuni­
kacyjnego Prezydium WRN 
obejmując opiekę nad posz­
czególnymi powiatami.

w Poznaniu. Akcja ta ma w br. 
szczególne znaczenie, ze wzglę­
du na stwierdzoną w roku ub. 
wielką ilość szkodników owa­
dów na plantacjach, które zni­
szczyć można jedynie przez 
wypalanie. Z tych względów 
wypalanie powinno być prze­
prowadzone w bież roku do­
kładnie i objąć wszystkie plan­
tacje, aby młode odrosty ochro­
nić od żeru owadów, a tym sa­
mym poprawić jakość przy­
szłych zbiorów, 
tego obowiązku 
plantacje położone w bezpośre­
dnim sąsiedztwie lasu lub za­
budowań.

Wypalanie należy przepro- 
'•‘sdzić w następujący sposób: 
:>o wvi\du i usnn'ectu wikli­
ny należy plantacje nawieźć 
łatwopalnym materiałem, jak:

Zwolnione z 
są jedynie

„Czyn Drogowy" winien 
objąć nie tylko drogi gmin­
ne, lecz w okresach zastoju 
prac rolnych, także wyższe 
kategorie dróg, a więc dro­
gi powiatowe i państwowe, 
te ostatnie zwłaszcza w za­
kresie transportu materia­
łów. Chłop, który w spo­
łecznym „Czynie" dostarczy 
swe konie i wóz do trans­
portu materiałów drogo­
wych, i zwolni w ten spo­
sób mechaniczne środki 
transportu, pomoże zaosz­
czędzić drogich materiałów 
pędnych, które będą mogły 
być użyte do innych waż­
niejszych celów państwo­
wych.

Przy podejmowaniu zobo­
wiązań dotyczących Czy­
nu Drogowego" nie należy 
zapominać o socjalistycz­
nym współzawodnictwie 

miedzy poszczególnymi gro­
madami, gminami i powia­
tami, o wzajemnej pomocy 
sąsiedzkiej gromad oraz 
pomocy sąsiedzkiej w za­
kresie dostaw materiało­
wych. Trzeba też wyzyskać 
miejscowe rezerwy mate­
riałowe w postaci kamienia 
polnego, żwiru, żużlu itp. 
Należy dążyć do rozbudo­
wy ulepszonych dróg grun­
towych — żwirówek i żuż- 
lówek, zwłaszcza w okoli­
cach, gdzie brak na miej­
scu materiałów kamien­
nych. Praktyka wykazała, 
bowiem, że dobrze wyko­
nane nawierzchnie żwirowe 
oraz żużlowe wytrzymują 
duże obciążenie i mogą cał­
kowicie zastąpić (chodzi tu 
oczywiście o drogi drugo­
rzędnego znaczenia) drogi 
budowane na podkładzie 
kamiennym. Dalsze możli­
wości poprawy dróg grun­
towych, to zastosowanie 
mieszanek piaszczysto-gli­
niastych, które należycie 
konserwowane, utrzynyiją 
gładkość nawierzchni i po­
zwalają na zwiększanie 
obciążenia.

Możliwości poprawienia 
stanu naszych dróg grun­
towych są szerokie. Należy 
je zatem w pełni wyko­
rzystać.

Prace związane z „Czy­
nem Drogowym" dadzą na­
szemu krajowi dziesiątki, a 
może nawet setki nowych 
umocnionych i ulepszonych 
dróg, pozwolą na obniżenie 
kosztów transportu, osiąg­
nięcie poważnych oszczęd­
ności. na przybliżenie mia­
sta do wsi, podniesienie 
kultury i dobrobytu mas.

Zbliżają się wielkie dni 
Narodowego Plebiscytu Po­
koju. Miliony ludzi w całej 
Polsce — tysiące robotni­
ków, przodowników’ pracy 
i racjonalizatorów — ramię 
w ramię z inteligencją pra­
cującą wypełnią zwycięsko 
zobowiązania produkcyjne, 
dając wyraz swej niezłom­
nej w'oli utrwalenia pokoju. 
W tym wielkim i pięknym 
dziele masowy udział bie- 
rze także chłopstwo pracu­
jące. Wieś wielkopolska 
włączając się do „Czynu 
Drogowego" manifestuje 

jedność z odbudowującą w 
twórczym wysiłku nasz 
kraj — klasą robotniczą. 
Tym samym daje wyraz 
zrozumienia, że każde o- 
siągnięcie gospodarcze od­
dala wojnę, a naród nasz 
przybliża do wielkiego ce­
lu: socjalizmu. ard 

słomą, drobnym chróstem, igli­
wiem itp. Po dokładnym rozrzu­
ceniu tego materiału po plan­
tacji należy —z chwilą ukaza­
nia się pierwszych młodych 
pędów podpalić słomę i to od 
strony od której wieje watr, 
celem lepszego podsycenia og­
nia. Wypalanie trzeba rozpo­
cząć w godzinach przedpołud­
niowych, aby plantacja została 
całkowicie wypalona przed na­
staniem nocy. W czasie trwa­
nia ognia należy plantacje nad­
zorować, aby nie dopuścić do 
przerzucenia się go na sąsied­
nie tereny. W razie silnego 
wiatru trzeba zaniechać wypa­
lania.

Akcją wypalania plantacji 
wiklinowych objętych Jest 2! 
powiatów woj. poznańskiego i 
zielonogórskiego, (ard)
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Sprawa kadr — to najważ­
niejszy problem wolsztyńskiej 
służby zdrowia. W powiecie 
wolsztyńskim poza szpitalem 
piacuje jedynie 5 lekarzy, w 
tym tylko jeden na wsi, Od 
dłuższego już czasu, szpital po­
wiatowy jest obsługiwany przez 
jednego lekarza będącego rów­
nocześnie kierownikiem i dy­
żurnym obsługującym wyłącz­
nie sam oddziały położniczo- 
ginekologiczny, wewnętrzny 
i zakaźny. Mimo wielu zapew­
nień i szeregu interwencji Pre­
zydium WRN nie może jakoś 
przysłać dwóch potrzebnych

lekarzy na powiat wolsztyński 
Dlaczego tak często zwodzi się 
mieszkańców Rakoniewic i oko­
licy, które już przez kilka lat 
nie posiadają stałego lekarzy?

V7 powiecie jest zatrudnio­
nych 15 położnych, z których 
jednak kilka będąc w poważ­
nym wieku nie może już po­
dołać potrzebom. Piękne zada­
nie spełnia w Wolsztynie Sta­
cja Opieki nad Matką i Dziec­
kiem. Ze względu na szczupłość 
kadry położniczej należałoby 
jednak urządzać systematyczne 
inspekcje terenowe.

Plan sześcioletni przewiduje

Nowotomyscy wikliniarze
zyskali uznanie...

i w Szwajcarii
Spółdzielnia wikliniarska w 

Nowym Tomyślu skupia 121 
członków. Z pracowników ob. 
Walor i ob. Skrzypczak uzyskują 
największą wydajność pracy, 
Wspólnymi siłami zmontowali 
tzw. pedzarnię, która umożli­
wia odkorywanie wikliny zimą. 
Aby nie zmarnować ani odro­
biny surowca, prasuje się w 
magazynach spółdzielni korę i 
wysyła ją do Centrali do dal­
szej przeróbki.

Dokładne sortowanie wikli­
ny. umiejętne korowanie 'iak i 
troskliwe przechowywanie w 
magazynach sprawiają, że su­
rowiec dostarczany przez 
wotomyską -spółdzielnię 
pierwszorzędnej jakości. Z tCj 
racji otrzymała spółdzielnia 
dyplomy uznania od Centrali 
Przemysłu Ludowego i Arty­
stycznego i z Szwajcarii.

Wiele kłopotu mają chłopi 
ze szkodnikami wikliny, z'któ­
rych najgroźniejszymi są wiru­
sy i chrząszcze.

Szkodniki te . tępią plantato­
rzy corocznym wiosennym wy­
palaniem, wskutek czego 
zwiększa się wydajność o 50 
do 7O®/o. Byłoby bardzo wska­
zane, aby spółdzielnia skomu­
nikowała 6ię z Publiczną Szko­
łą Średnią Koszyl^arsko-Wikli- 
niarską w Otaszewie na Żuła­
wach, która zapoznałaby nowo- 
tomyskich plantatorów z nowo­
czesnymi metodami tępienia 
chorób i szkodników wikliny.

Również powinna spółdzielnia 
zwrócić uwagę na dalsze roz­
szerzanie plantacji szczególnie 
na grunty przyleśne i śródleśne. 
Odpowiednimi gatunkami na 
takie ziemie: konopianka, kas- 
piska, amerykanka i salix 
triandra. Gatunki te odznacza­
ją się dużą wydajnością su­
rowca i szybkim wzrostem o- 
ra-z znaczną odpornością na 
choroby.

Jadąc szosą w kierunku Mie­
dzichowa lub Zbąszynia, widzi 
się w już niedalekiej odległo­
ści od Nowego Tomyśla na 
gruntach zalewnych i odsypi- 
skach strumykowych regularne 
pasy wysokie do 2,5 m gąsz­
czów giętkiej rośliny, podob­
nej do wierzby. To wiklina 
rosnąca w dużych ilościach 
wzdłuż Wisły i Sanu.

W powiecie nowotomyskim 
uprawiają wiklinę gminy: no- 
wotomyska, miedzichowska i 
zbąszyńska. Z gromad najinten­
sywniej plantują ją chłopi z 
Paproci, Jastrzębska Nowego i 
Starego oraz Przyłęku. Naj­
większą wydajność, bo 40 kwin­
tali z ha uzyskali małorolni 
chłopi Akonom z Jastrzębska 
oraz Wajman i Bieńkowski z 
Ciche jgóry.

uruchomienie 3 izb porodowych, 
z których dwie mają b^ć czyn­
ne jeszcze w tym roku i to na 
terenie PGR Gościeszyn i Cho- 
bienice. W ośrodku zdrowia za­
trudnionych jest 5 pielęgniarek. 
Koniecznym jest obsadzenie e- 
tatu higienstki społecznej oraz 
szkolnej.

Do dnia dzisiejszego nie zo­
stało obsadzone stanowisko kie­
rownika kolumny sanitarnej, 
które zmuszony jest zajmowaćw 
formie nadzoru kierownik Wy­
działu Zdrowia. Kolumna ta 
poza ogólnym nadzorem higie­
niczno-sanitarnym zwraca szcze­
gólną uwagę na zaopatrzenie 
ludności w odpowiednią wodę, 
kontrolując studnie publiczne. 
Przeprowadza się kontrolę za­
kładów spożywczych ,a przede 
wszystkim zakładów zbiorowe­
go żywienia.

Otrzymana w ub. roku jedy­
na sanitarka jestustawicznie 
w ruchu i przebiega miesięcznie 
ponad 4000 kilometrów i to wie­
le po polnych drogach. Należy 
jeszcze zaznaczyć, że wolsztyń­
ski ośrodek zdrowia obsługuje 
4 punkty dojazdowe. Mimo bra­
ku lokomocji powiat wolsztyń­
ski został pominięty w przy­
dziale wozów (D. K. W.) dla 
lekarzy.

O rzetelnej pracy lekarzy 
1 pielęgniarek wolsztyńskich 
mówi kilka cyfr ub .roku. Przy­
chodnie ogólne udzieliły 28 775 
porad, Przychodnia Przeciw­
gruźlicza 5700 porad, Przychod­
nia dla Matki i Dziecka 3757, 
Przychodnia dla Matek Ciężar­
nych 900, a Przychodnia Skór- 
no-Wenerologiczna 6143 pora­
dy. 45 305 porad udzielonych 
przez szczupłe kadry fachowe 
wolsztyńskiego ośrodka — to 
liczba bardzo wysoka.

Do wad ośrodka zaliczyć na­
leży brak systematyczności w 
przyjęciach, które to nie odby­
wają się w ciągu całego dnia. 
Ośrodek Zdrowia mieści się 
w trzech odzielnych i zbyt cia­
snych pomieszczeniach, a wo­
bec stale narastającej frekwen­
cji stan ten niewątpliwie uleg­
nie dalszemu pogorszeniu.

Wymarzonym i pierwszorzęd­
nym pomieszczeniem dla wszy­
stkich działów ośrodka zdrowia 
byłby wypalony pałac w parku 
Bohaterów Stalingradu. Na pro­
jekt, dokumentację techniczną 
i wstępne prace murarskie i roz­
biórkowe wydano już 90 tys. zł. 
Obecnie roboty zupełnie wstrzy­
mano z powodu skreślenia fun­
duszy na tę pożyteczną inwe­
stycję przez WRN. (dan)

Budować a nie likwidować

no-
jest 

Z tej

Nikogo z nas riio zabraknie 
w szeregach bojowników o pokój

Robotnik Andrzej Kokot x Sulmierzyc oświadcza: — nie 
umiem ładnie mówić, ale wiem, że tylko dzięki pokojowi żyje- 
my. Nasze życie przez ostatnie lata od 1945 r. znacznie się po­
prawiło. Jeżeli się pokój ustali, to będzie wszystkim lepiej. Więc 
też wszyscy jak jeden mąż będziemy walczyć o pokój na ca­
łym świecie.

15-letnia Helena Laudowicz z Sulmierzyc mówi: — jestem je­
szcze młoda, ale wiem, że tylko pokój da nam szczęście i wszy­
stkim dużo Chleba. Więc i my młode dziewczęta staniemy do 
walki o pokój.

Kazimiera Niszkiewicz, członkini ZMP z Szulmierzyc dodaje: 
młodzież polska widzi w pokoju szczęście i dobrobyt. Cała mło­
dzież nasza stanie do walki i obrony pokoju Wytężymy nasze 
siły, by obronić pokój i stworzyć dobrobyt dla całej ludzkości, 

(fk)

Po zdrowie na wczasy letnie

Pantofelki damskie 
z emblematami 
pokoju

W ramach zobowiązań zor­
ganizowała Rzemieślnicza Spół­
dzielnia Pracy Branży Skórza­
nej w Gnieźnie ciekawią wysta­
wę wyrobów skórzanych, któ­
ra mieści się w obszernej świe­
tlicy spółdzielni przy ul. Chro­
brego 2, Wystawa ta, będąca 
niejako podsumowaniem wyni­
ków pracy spółdzielni, wyka­
zuje wyższość pracy kolektyw­
nej i w tym dziale, ze specjal­
nym podkreśleniem prac ucz­
niowskich i produkcji z odpad­
ków.

Największą uwagę zwiedza­
jących zwracają pomysłowo 
wykonane z odpadków obuwie 
męskie, damskie i dziecięce, to­
rebki damskie, teki, zabawki 
dziecięce itp. Odpadki te leża­
ły bezużytecznie przez 5 lat w 
garbarni i dopiero zapoczątko­
wane w ub, roku zbieranie od­
padków wydobyło je na świa­
tło dzienne.

Niemniejsze zainteresowanie 
budzi eleganckie obuwie dam­
skie, ozdobione emblematami 
pokoju (glob ziemski z białym 
gołąbkiem) i planu 6-Ietniego. 
Pięknie prezentujące się prace 
uczniowskie wystawiają jak 
najlepsze świadectwo ich maj­
strom, umiejącym przelać swe 
umiejętności kadrze uczniow­
skiej.

Wystawa otwarta jest co­
dziennie do godziny 20 do dnia 
15 bm. (aw)

12-tysięczny Kościan posia­
da 6 przedszkoli, w tym dwa 
zakładowe: w Sanatorium i 
Cukrowni. Jest to sukces, któ­
ry osiągnięto dzięki szeroko 
zakrojonej akcji socjalnej w 
dobie powojennej. Wyposaże­
nie w sprzęt i przybory nau­
kowe i rozrywkowe jest na 
ogół zadowalające. To samo 
powiedzieć można o personelu 
wychowawczym, który ma 
pełne kwalifikacje fachowe. 
Toteż najmłodsi obywatele cie­
szą się w szkółkach troskliwą 
opieką, a ich matki mogą z ca­
łym spokojem oddać się pracy 
zawodowej, kładąc swe cegieł­
ki w przedterminowe wyko­
nanie planu 6-letniego.

Zakładając coraz nowe 
przedszkola, nie można było 
jednak ze względu na brak 
odpowiednich lokali, rozmieś­
cić szkółek tak jakby tego 
wymagało życie. Przypadko­
wość sprawiła, że wszystkie 
przedszkola zgrupowane są w 
zachodniej części miasta, pod­
czas gdy druga strona pozba­
wiona jest ich zupełnie. Nie 
można przeto w takiej sytua­
cji wymagać, aby na przykład 
mieszkańcy ul. Poznańskiej 
posyłali swe pociechy do 
przedszkola nr 2 lub 3, które 

| oddalone są o blisko 2 km 
1 drogi.

Żnin przygotowuje plebiscyt pokoju
W Żninie odbyła się odpra­

wa Komitetu Powiatowego 
Obrońców Pokoju z udziałem 
aktywu terenowego, na której 
nakreślono wytyczne prac w 
związku z przeprowadzeniem 
Narodowego Plebiscytu Po­
koju.

Trójki pokoju przygotują li­
sty głosujących i ustalą miejs­
ca ustawienia urn plebiscyto­
wych. Pracownicy powyżej lat 
15 wezmą udział w plebiscy-

cie na terenie swych zakładów 
i w tym celu zorganizowane 
będą komitety plebiscytowe 
W szkołach komitety ucznio­
wskie współpracują z nauczy­
cielstwem.

Dzień 17 maja będzie więc 
wielką batalią pokojową, mo­
bilizującą wszystkich tych, 
którym szczęście ludzi i pokój 
na świecie nie są obojętne.

(ke)

nowego

Nic więc dziwnego, że Wy­
dział Oświaty Prez. MRN my­
śli o otwarciu nowych przed­
szkoli po prawej stronie Obry. 
Ale wówczas zamierza się zli­
kwidować przedszkole przy ul. 
ks. Surzyńskiego, do którego 
uczęszcza 40 dzieci. O ile pro­
jektowi otwarcia
przedszkola należy przykla- 
snąć to musimy zaprotestować 
przeciwko zamknięciu przed­
szkola nr 2. Czyż bowiem w 
taki sposób rozbudowuje się 
sieć placówek wychowaw­
czych?

Na takim właśnie stanowi­
sku stoi Komitet Rodzicielski 
przy wymienionym przedszko­
lu i mamy nadzieję, że wpły­
nie to na zmianę zamiarów 
Wydziału Oświaty. (jók)

Fundusz Wczasów Letnich w 
mieście i powiecie ostrowskim 
obejmuje ponad 2300 młodzie­
ży-Półkolonię w Szczyglrczce 
zorganizuje TPD dla 120 dzieci, 
a ZZK przy ogródkach działko^ 
wych dla 100 dzieci. 360 dzieci 
kolejarzy ostrowskich odpoczy­
wać będzie w lipcu i sierpniu 
w lesie miksztackim.

Towarzystwo Przyjaciół Dzie­
ci wyśle 300 dzieci do Rogoź­
na, powiat Oborniki. Dziatwa 
pracowników Ostrowskiego 
Obwodowego Urzędu Poczto­
wego w liczbie 80 wyjedzie 
nad morze do Wielkiej Wsi 
(Hallerowa). Z powiatu ostrow­
skiego 120 dzieci przebywać 
będzie nad pięknym jeziorem 
powidzkim w powiecie gnieź­
nieńskim, a 100 dzieci w Go­
sławicach, powiat Konin.

Obozy ostrowskie skupią 180 
uczestników Liceum Męskiego 
i Średniej Szkoły Zawodowej 
nr 1 bod namiotami w Łężecku, 
powiat Międzychód. W powie­
cie ostrowskim czynnych bę­
dzie również kilka dziecińców 
dla dziatwy przedszkolnej.

W Psarach, powiat Ostrów, 
zorganizuje kolonie Poznańskie 
Zjednoczenie Budownictwa 
Miejskiego Nr 1. W Mojej 
Woli w lipcu i sierpniu będzie 
czynny obóz szkoleniowy, obej­
mujący 300 osób. W Państwo­
wym Domu Dziecka w Górznie 
zostanie urządzona kolonia 
wzorcowa organizacji harcer­
skiej, która obejmie 120 dziew­
cząt.

Rodzice, którzy mają zamiar

posłać swoje dzieci na wczasy 
letnie, winni jak najwcześniej 
wejść w kontakt ze swoimi na­
kładami pracy, (bdc)

BOJANOWO
W Bojanowie uroczystość 1-Ma- 

jowa zamieniła się w potężną ma­
nifestację pokojową. Przeszło 3000 
osób liczący korowód ludzi pracy 
przeszedł ulicami miasta. Na czele 
szli sportowcy z LZS-ów w swych ■ 
barwnych strojach, a zamykały 
defiladę traktory PGR-ów. Na ryn­
ku po przemówieniach wypuszczo­
no kilkanaście sztuk gołębi. Po 
południu na boisku odbyły się 
.grzyska sportowe a wieczorem 
zabawa.

W przeddzień uroczystości kółko 
amatorskie Państw. Domu Pracy 
Przymusowej wystawiło sztuką B. 
Prusa pt. „Bywa i tak na świecie", 
a ekipa artystyczna Państw. Lic. 
Rolniczego odegrała sztukę „Przy­
jaciele". Cwt)

54 dzieci wypija 42 litry mleka

TEATRÓW i KIN POZNAŃSKICH
T E A. T R Y

OPERA IM. ST. MONIUSZKI — nieczynna 
POLSKI — nieczynny "
NOWY — nieczynny
KOMEDIA MUZYCZNA — nieczynna
MŁODEGO WIDZA — godz 14.30 „Domek kotki", 

godz. 18 „Czerwony krawat"
KINA

APOLLO — godz. 16, 18.15, 20.30 „Mussorgski" dozw. 
od lat 7

BAŁTYK — godz. 16.30, 18.30, 20.30 „Rwący potok" 
dozw. od lat 14.

MUZA — godz. 16.30 ,18.30, 20.30 „Dr Kowarz ope­
ruje" dozw. od lat 7.

RIALTO — godz. 16, 18. 20 „Ulica Graniczna" dozw 
od lat 10.

WARTA — godz. 11, 12 program popularno-nauko­
wy: „Wrota morza Kaspijskiego", „Wyspa Jo. 
nasa", „W górach Krymu"; godz. 14 i 16 „Mło­
dość świata" dozw. od lat 7, godz. 18 i 20 „Rzym 
miasto otwarte" dozw. od lat 18.

KINO LETNIE — godz. 17 i 19 „Śmiali ludzie" 
WYSTAWY

CBWA — Al Marcinkowskiego 28 — „Świat pracy w 
plastyce" — czynne od godz. 10—18.
dozw. od lat 7. -

...
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PROGRAM II

(Fala Poznania 249 m)
(Zastrzega się zmiany 

w programie)
5.05 Wiadomości poranne; 

5.10 Audycja dla wsi: 5.20 
Koncert; 6.00 Wiadomości po­
ranne; 6 05 (P-ri) Gimnastyka; 
6 15 Muzyka; 6.50 (P-ń) Pro­
gram lokalny dnia i aktual­
ności; 7.00 Dziennik; 7.20 
Wszechnica Radiowa; 7.4o Mu­
zyka; 7.55 Wiadomości poran­
ne: 13.30 Audycja szkolna dla 
klasy III—IV; 13.50 Aud;-ja 
ZHP; 14.05 Muzyka; 14.30 
Audycja szkolna dla klasy V 
do VII; 14 50 Muzyka; 15 30 
Audycja dla dzieci; 15.50 Au­
dycja PCK dla chorych; 16.20

(P-ń) Skrzynka koresponden­
tów dziecięcych; 16.35 (P-ń) 
Kameralna muzyka polska. Wy. 
konawcy: Kiara Kaulfussówna 
(skrzypce). Marla Szczerbin- 
ska (fortepian)- 17.Oo Wiado­
mości popołudniowe; 17-15 Mu. 
zyka; 17.4o (P-ń) śpiewa chór 
Rozgłośni Poznańskiej pod dyr. 
Lubomira Szopińskiego; 18 00 
„Polska myśl postępowa"; 
18.15 (P-ń) Poznański dziennik 
wieczorny; 18.30 (P-ń) Muzyka 
polska (płyty); 18.45 (P-ń) 
Poqadanka dla koresponden­
tów; 19.00 Wszechnica Radio­
wa; 19.20 Muzyka: 20.00 
Dziennik; 21 00 Muzyka; 21.45 
Reportaż z Międzynarodowego 
Wyścigu Kolarskiego Praga — 
Warszawa; 22 00 Muzyka i ak. 
tualności; 22 30 Muzyka; 23.00 
Ostatnie wiadomości; 23.10 
Muzyka.

(P-ń) — oznacza audycje, 
nadawane przez Rozgłośnię Po 
znańska.
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Członkowie PRN w Żninie 
wysłuchali na ostatnim posie­
dzeniu Rady sprawozdania kie­
rownika Wydziału Zdrowia dr. 
Jankiewicza. Cyfry sprawozda­
nia były ciekawym obrazem 
pracy i wywołały ożywioną 
dyskusję.

Powiatowy Ośrodek Zdrowia 
prowadzi pomoc leczniczą przez 
poradnie: ogólną, dla matki i 
dziecka, szkolną, międzyszkol­
ną, dentystyczną, skórno-wene- 
rologiczną, jagliczą, sportowo- 
lekarską, gruźliczą, laborato* 
rium i rentgen. Z kuchni mlecz­
nej korzysta dziennie 54 dzieci, 
które wypijają 42 litry mleka.

Wiejskie Ośrodki Zdrowia 
prowadzone są w gminach: Ja­
nowiec. Gąsawa, Rogowo i Żar- 
czyn z poradniami: ogólną, mat­
ki i dziecka, skórno-wenerolo- 
giczną. W ośrodkach zatrud­
nionych jest 6 lekarzy i 13 o- 
sób personelu pielęgniarskiego.

Wszystkie poradnie w powie­
cie w I kwartale udzieliły 4994 
porad lekarskich, 2124 zabie­
gów lekarskich, 410 odwiedzin 
domowych i 60- odwiedzin do­
mowych pielęgniarskich. Pora­
dnia przeciwgruźlicza udzieliła 
1517 porad,, do sanatorium skie­
rowano 15 chorych i 4 dzieci 
do prewentorium. Prześwietleń 
rentgenowskich wykonano 1066.

W Szpitalu Powiatowym znaj­
duje się 100 łóżek, liczba cho­
rych wynosi rocznie 2600. W 
ciągu roku dokonajio w szpi­
talu badań i zabiegów anali­
tycznych 1100, rentgenologicz­
nych 900, przyrodo-leczniczych 
— fizykalnych 2900.

Zdrowie narodu i rozwój je­
go zależny jest od zdrowia mat­
ki i dziecka. Terenowy Zespół 
Pediatryczny w okresie I kwar­
tału 6 razy wyjechał do 
wsi PGR-owskich. Przebadano 
dzieci do lat 3 — 140, dzieci w 
szkołach — 483, pogadanek
wygłoszono — 21, rozdano wy­
prawek niemowlęcych — 39, 
kapsułek tranowych — 66 000 
sztuk, mleka w proszku — 243 
kg, pakietów niemowlęcych — 
200 sztuk.

Wszystko to świadczy, że 
służba zdrowia w Żninie speł­
nia swój obowiązek w myśl za­
sad socjalizmu. (E. K.)

Poskutkowało
Ku zadowoleniu pasażerów dy­

rekcja PKS-u uruchomiła naresz­
cie, dzięki interwencji „Głosu" 
poczekalnię autobusową w Lesz­
nie, która się mieści w byłym 
sklepie przy Rynku nr 23. (R)

Otwarcie 
przedszkolaTPD 
w GNIEŹNIE

W ramach uroczystości 1- 
majowych nastąpiło w Gnieź­
nie otwarcie i— 
szkoła TPD, 
w dzielnicy 
ul. Rybnej, 
postawiony 
Przedsiębiorstwo Remontowo- 
Budowlane, prezentuje się na­
der okazale, a trzy duże jasne 
ubikacje stanowić będą ideal­
ne pomieszczenie dla 70 dzie­
ci.

Uroczystego otwarcia przed­
szkola dokonał przewodniczą­
cy MRN Grotowski, oddając 
je w ręce przedstawicielki 
TPD. Po odczytaniu przez in­
spektora szkolnego Zawadzkie­
go wstępnych kart kroniki no­
wego przedszkola dziatwa wy­
stąpiła ze śpiewami, tańcami i 
deklamacjami na tematy 1- 
majowe.

W uroczystości tej poza 
pierwszym sekretarzem KM 
PZPR Kamermanem i dyr. 
Miejskiego Przedsięborstwa 
Budowlano - Remontowego 
Wydrą-Nawrockim, wzięli u- 
dział przedstawiciele TPD z 
ob. Łęcką na czele oraz licznie 
przybyli rodzice dziatwy, u- 
częszczającej do przedszkola.

(aw)

nowego przed- 
mieszczącego się 

robotniczej przy 
Nowy budynek, 
przez Miejskie

„Gościnne"
W dniu 29 ub. m. Szamotu­

ły organizowały zawody lek­
koatletyczne szkół ogólno­
kształcących Szamotuł, Mię­
dzychodu i Pniew. Zawody 
miał się odbyć na stadionie 
o godzinie 8 rano. Na zawody 
stawiło się punktualnie około 
50 uczestników.

Zawodnicy czekali, ale jakoś 
nie widać było na stadionie 
zwykłych w takim wypadku 
przygotowań. Okazało się, że 
zawody przełożono na godz. 14

A no trudno! Ale co do te­
go czasu robić? Zawodnicy za­
miejscowi nie wiedzieli gdzie 
się podziać przez tyle godzin. 
Po prostu tułali się po mieście, 
bo nikt się nimi nie zaopieko­
wał. A była to przecież 
dzież szkolna, której nie 
żało zostawiać samopas.

— Do chrzanu z taką
nizacją, na drugi raz do Sza­
motuł już nie przyjedziemy —

Szamotuły

mło- 
nale-

orga-

mówili rozgoryczeni, opusz­
czeni sportowcy .

Ale czekały ich jeszcze dal­
sze rozczarowania. Zawody 
rozpoczęły się na stadionie, a 
skończyły na... łące, bo stadion 
był potrzebny innym druży­
nom, które rozegrały na nim 
mecz piłki nożnej.

Ażeby zaś Szamotuły moc­
niej utrwaliły się w pamięci 
młodzieży trzeba dodać, że za­
pomniano o zapewnieniu po­
mocy sanitarnej podczas za­
wodów. Była zaś ona potrzeb­
na w dwóch wypadkach ska­
leczeń. Wreszcie te „niezwy­
kłe" zawody zakończyły się o 
godzinie 18 i uczestnicy opuś­
cili „gościnne" miasto — bez 
ogłoszenia wyników!

I jak teraz Szamotuły wy­
glądacie w oczach młodych 
gości, naszych i wszystkich 
czytelników „Głosu"?

(ir)

PRENUMERATĘ na „Głos Wielkopolski" przyjmuje 
P. P. K. „RUCH" Poznań. uL Kantaka nr 8/9 
i wszystkie zamiejscowe placówki pocztowe. Cena 
prenumeraty zleconej: miesięcznie zł 4.05; kwartał, 
nie zł 12,15; półrocznie zł 24,30. Telefon prenumeraty 
62-2B. Telefon komisu 75_65. Nr konta PKO V-6714

OGŁOSZENIA PRZYJMUJE: Biuro Ogłoszeń 
R. S W. „PRASA" Poznań, ul. Gen Świer­
czewskiego 3 Telefon 62-31 Konto PKO Poznań 
nrV-5220-110 Biuro czynne od godz 7.00— 16.30, 

w soboty do 14 30.
Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada.
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